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Ś W I Ę T Y    P R Z Y P O M I N A  

Miesiąc poświęcony Najświętszemu Sercu Jezusowemu… 

"Nauczcie się nazywać białe białym, a czarne czarnym; zło złem,                 

a dobro dobrem.                                                                                         

Nauczcie się grzech nazywać grzechem, a nie wyzwoleniem                             

i postępem, choćby cała moda i propaganda były temu przeciwne” 

Jan Paweł II 

…rozpoczyna się Dniem Dziecka. Czas swojego życia na ziemi Bóg rozpoczął przybierając postać dziecka. Wszedł w codzienne ludzkie życie, 

dorastał w zwyczajnej rodzinie, w pospolitym otoczeniu. A kiedy stał się już dojrzałym mężem… 

„Zaprawdę, powiadam wam: Jeśli się nie odmienicie i nie staniecie jak dzieci, nie wejdziecie do Królestwa Niebieskiego ‘’(Mt 

18,3). 

Czy to znaczy że dzieci są dobre bo są dziećmi, a dorośli są źli, bo nimi nie są? Równie dobrze można twierdzić, że ludzie ubodzy są dobrzy bo są 

ubodzy, a ludzie bogaci są źli bo nie są ubodzy. 

„Bracia, nie bądźcie dziećmi w swoim myśleniu, lecz bądźcie jak niemowlęta, gdy chodzi o rzeczy złe. W myślach waszych 

bądźcie dojrzali!” (1Kor 14,20) . 

Dobrze wiemy, że nie wszystkie cechy typowo dziecięce są miłe Panu Bogu, i godne naśladowania, tak jak nie wszystkie cechy ludzi dorosłych są 

niemiłe, tak, że trzeba się z nich nawracać. 

„Kto się uniży jak dziecko, ten jest największy w Królestwie Niebieskim” (Mt 18, 4). 

Co to za słowo – uniżenie? Czy w naszych czasach ktoś jeszcze tego słowa używa, a jeśli tak, to czy naprawdę pojmuje co ono oznacza? 

„Wielu chrześcijan myśli, że jeśli jest się „dobrym”, to nie ma znaczenia, czy jest się głupim. To nieporozumienie. Św Paweł podkreśla: Chrystus nigdy nie dał 

nam do zrozumienia, że mamy pozostać dziećmi w sferze intelektualnej. Mamy być „łagodni jak gołębice, ale roztropni jak węże” . Chrystus pragnie dziecię-

cych serc, i dorosłych umysłów. Pragnie byśmy byli pełni prostoty, szczerości, zdolni do kochania, słuchania, i uczenia się - tak jak dobre dzieci. Ale chce także 

każdej cząstki naszej inteligencji, gotowej by Mu służyć, i to w gotowości „bojowej pierwszego stopnia” (C.S. Lewis – „Chrześcijaństwo po prostu”) 

 

Jezu cichy i pokornego serca, w którym są wszystkie skarby mądrości i umiejętności, z którego pełni wszyscyśmy otrzymali. 

                                                                   ********************************************** 

Dziecko to osoba która dopiero poznaje świat. Dla niego wszystko jest nowe, świeże, i zajmujące. Pojawiło się niedawno i obce są dla niego 
uczucia znużenia i przesytu; prawdziwie wierzy w istnienie innego świata – w świętego Mikołaja, Anioła Stróża, Pana Jezusa w Hostii. Patrzy                      

w górę, na większych, silniejszych i mądrzejszych od siebie; czuje że zostawione samo sobie nie poradzi sobie i zginie. Nie wstydzi się prosić, ani 

mówić co myśli. Z zapałem zabiera się do odkurzania, wbijania gwoździ, grabienia grządek w ogródku, pieczenia ciasta, zmywania – traktuje to jak 

przygodę, jak zabawę w dorosłe życie. 

 

Kiedy dorastamy, tracimy przywileje wieku dziecięcego: powszednieją nam codzienne cuda; pozbywając się iluzji tracimy też ufność, i przestajemy 

słuchać – coraz więcej wokół nas ludzi młodszych i słabszych, coraz mniej starszych i silniejszych; nie jesteśmy już chronieni, musimy sami zacząć 

się troszczyć o siebie. Uczymy się ukrywać nasze prawdziwe myśli. To co dotąd było zabawą, staje się koniecznością. Nabieramy przekonania, że 

w tym życiu niczego za darmo nie dostaniemy, i że na wszystko trzeba sobie zapracować. I lepiej zapracować, niż być komuś coś dłużnym. 

Jako dorośli na pewno mamy kłopoty z dziecięcym uniżaniem się. 

 

Dorosłość przypomina bogactwo – może mocno utrudnić przejście przez ucho igielne. I tak jak bogactwa - trudno jest się jej pozbyć. 

 

Może niektórzy z nas pamiętają piosenkę z lat 90-tych - Return to Innocence (Powrót do niewinności zespołu Enigma). Na kanale You Tube wciąż 

można zobaczyć teledysk: życie człowieka, od dojrzałej starości do jego pierwszych dni po narodzinach. Owoce wracające na swoje miejsce na 

gałęziach drzew, cofające się fale morza, zżęte zboże stające się z powrotem łanem pszenicy, ziarno wracające do dłoni siewcy… 

Ilu ludzi marzy o tym aby cofnąć czas, by odmienić wydarzenia, słowa, lub wypełnić ich brak. Wiemy że to niemożliwe – czas w naszym świecie 

płynie tylko w jednym kierunku. 

Ale jest Ktoś o wiele większy, silniejszy i mądrzejszy od nas, Kogo Adam i Ewa nie powinni się wstydzić prosić. Jego dary wielkie i bezcenne 

otrzymujemy za darmo. Dla Pana Boga nigdy nie przestajemy być dziećmi. 

Serce Jezusa, w którego ranach jest nasze uzdrowienie, źródło wszelkiej pociechy, życie i zmartwychwstanie nasze.                          E.K. 



JUBILEUSZ KAPŁAŃSKI 
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KALENDARIUM 40-LECIA PARAFII 

  Z Kroniki Parafialnej 
 W miesiącu maju pogoda sprzyjała - było bardzo upalnie, ludzie mimo tej męczącej aury, chętnie przychodzili do pracy.    

Z dnia na dzień dało się zauważyć postępy w budowie. W ostatnich dniach maja, tuż przed Bożym Ciałem zostały postawione, 

wysiłkiem pracy ludzkiej, cztery narożne dźwigary, które były wyznacznikiem wielkości budynku. I tak nastał dzień Bożego    

Ciała. Z samego rana udekorowano cztery ołtarze poświęcone: - Matce Bożej Częstochowskiej, Ojcu Świętemu Janowi Pawło-

wi II, Roku Odkupienia i Eucharystii. Pierwsza Msza Św. odbyła się o godz. 9.00, a następna - suma, odprawiona przez                    

ks. Andrzeja Tepera, rozpoczęła się o godzinie 12.00, po której wyruszono z procesją do czterech ołtarzy. 

 

 Miesiąc czerwiec roku 1983 był szczególnie doniosłym w dziejach Kościoła w Polsce. Po raz drugi Pielgrzym ze Stolicy    

Św. Piotra - Jan Paweł II odwiedził swoją ojczyznę. Na tę okoliczność, nasze duszpasterstwo, zmobilizowało swoje siły, przy 

stawianiu końcowych fragmentów murów. Ponieważ kaplica nasza jest pod wezwaniem Matki Boskiej Częstochowskiej,                   

dla uczczenia 600-lecia Jej panowania na Jasnej Górze i szczęśliwemu przybyciu Ojca św. W Roku Jubileuszowym, nasza     

wspólnota mobilizowała się do pracy pod hasłem: „Wdzięczni Matce Bożej - w darze Ojcu Świętemu”. W związku z przyby-

ciem papieża do Ojczyzny, wyruszyły również z naszej wspólnoty, pielgrzymki na spotkanie z nim. W Krakowie na spotkaniu               

z Ojcem Świętym, nasz duszpasterz, ks. Mieczysław Murawski, osobiście przekazał dar, otrzymując błogosławieństwo dla całej 

wspólnoty, za już wykonaną i na dalszą pracę.       /cdn. / 
                                                                                                                                         (wybrał ks. Grzegorz) 

 Na piątkowej, popołudniowej Eucharystii - 26 maja - zgromadzeni w parafialnej świątyni, modliliśmy się w intencji naszego 

Ks. Proboszcza Grzegorza, który w tym dniu przeżywał 33-cią rocznicę swoich święceń kapłańskich. To okazała liczba świadcząca 

nie tyle o wieku Osoby, ale o Jego dorobku, aktywności, trwaniu w podjętym życiowym wyborze. Licznie zgromadzeni w tym dniu 

parafianie swoją obecnością, modlitwą, przyjętą Komunią św. w intencji Jubilata, dali wyraz nie tylko swojej sympatii i życzliwości, 

ale przede wszystkim wdzięczności za przewodniczenie we wspólnej drodze Kościoła pielgrzymującego. Radością dla wszystkich 

stał się udział we Mszy św. Ks. Dariusza P. naszego ziomka, który jako pierwszy, cytując słowa Matki Teresy, złożył piękne życzenia 

Jubilatowi. Pod koniec Eucharystii zrobili to także przedstawiciele grup parafialnych, którzy w krótkich słowach przekazali wiele 

pozytywnych emocji i szczerych życzeń. Do nich wszystkich przyłączyli się licznie obecni parafianie, którzy z pozycji ławek identyfi-

kowali się z życzeniami przekazywanymi Jubilatowi. 

Szczęść Boże, Księże Proboszczu Grzegorzu na dalsze lata życia i pracy kapłańskiej. Przeżywaj swoje kolejne jubileusze trwania                              

w posłudze kapłańskiej, Niech ona będzie dla Ciebie radością i spełnieniem. Szczęść Boże!                                    RMJ 

Zdjęcia 

P.P. 



Czas ucieka, wieczność czeka                                                              
- Emilia i Karol Wojtyłowie, rodzice Świętego 

Zapomniana historia 
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 Kiedy mówimy o „radomskim czerwcu” na myśl przychodzi nam 25 czerwiec 1976r, gdy robotnicy Radomia wyszli na 
ulice, zaprotestować przeciwko drastycznym podwyżkom cen. Podobnie było w Ursusie i Elblągu. Protesty w mniejszej skali miały 
miejsce m.in. w Gdańsku, Szczecinie, Poznaniu i Grudziądzu. Ale pośród tych miast gdzie protestowali robotnicy, znajdowały się 
także Starachowice. 
 

W dniu 25 czerwca 1976 r. w Starachowickiej Fabryce Samochodów Ciężarowych STAR, robotnicy przerwali pracę. Przez wiele 
lat, działania partyjno – SB -eckie bardzo skutecznie blokowały jakiekolwiek informacje na ten temat. Było to na tyle skuteczne,    
że dziś bardzo niewiele wiemy o tym proteście. 
Pod koniec 1980r, powstała „Solidarność” utworzyła komisję, która miała za cel udokumentować i zadośćuczynić zwolnionym         
z pracy robotnikom. Wszystkie jednak dokumenty zostały zabrane przez SB po wprowadzeniu stanu wojennego. Niektóre ocalałe, 
były sukcesywnie konfiskowane i niszczone w czasie rewizji przeprowadzanych u osób zaangażowanych w działalność konspiracyj-
ną. 
 

W ten niespokojny piątek 25.06.1976r. w FSC Starachowice pracę przerwało blisko 1300 osób. Oficjalnie strajki trwały od 45 minut 
do 2 godzin i objęły łącznie siedem wydziałów. Faktycznie ich skala była znacznie szersza. Na uwagę zasługuje przestój na zakła-
dzie filialnym FSC w Iłży, gdzie pracę przerwało około 240 osób. 
 

Wydawać by się mogło, że robotnicy zwyciężyli: decyzje o podwyżkach zostały cofnięte. Ale potem nastąpiły represje: więzienia, 
kolegia, „ścieżki zdrowia”. Potem były „spontaniczne” wiece, wyrazy poparcia dla socjalistycznej władzy, a robotnicza partia     
określiła protestujących robotników mianem „warchołów”. 
 

W starachowickiej FSC z łącznej liczby 1280 strajkujących, aż 241 zostało dyscyplinarnie zwolnionych z pracy. W protokołach  
Komitetu Zakładowego PZPR mówi się także o karach nagany (dla 248 pracowników), upomnienia (252 osoby), potrąceniu dniów-
ki (272 osoby), potrąceniu dodatku stażowego (578 osób) oraz potrąceniu dodatku za jakość (206 osób). 
W istniejących dokumentach tak Komitetu Zakładowego jak i Komitetu Miejskiego PZPR, daje się zauważyć także pewna prawi-
dłowość: w żadnym z tych dokumentów nie ma nawet zdania o podłożu, czy przyczynie protestu, o punkcie widzenia robotników.   
Robotnicza partia wiedziała lepiej co robotnicy myśleć powinni.                                                                                  P.P. 

 

W wieku dwunastu lat Lolek usłyszał od ojca: nie jesteś dobrym ministrantem!           

Nie modlisz się wystarczająco do Ducha Świętego. Musisz się do niego modlić. 

 

Karol Wojtyła nauczył syna modlitwy do Ducha Świętego. Tekst modlitwy Pa-

pież zapisał drżącą ręką na kartce, rok przed śmiercią, żeby nie została zapo-

mniana. 

 

Duchu Święty, proszę Cię o dar mądrości do lepszego poznawania 

Ciebie i Twoich doskonałości Bożych, o dar rozumu do lepszego zro-

zumienia ducha tajemnic wiary świętej, o dar umiejętności, abym                

w życiu kierował się zasadami tejże wiary, o dar rady, abym we 

wszystkim u Ciebie szukał rady i u Ciebie ją zawsze znajdował, o dar 

męstwa, aby żadna bojaźń ani względy ziemskie nie mogły mnie od 

Ciebie oderwać, o dar pobożności, abym zawsze służył Twojemu              

Majestatowi z synowską miłością, o dar bojaźni Bożej, abym lękał się 

grzechu, który Ciebie, o Boże, obraża. Amen 

 

Podczas pielgrzymki do Ojczyzny w 1979 roku , podczas spotkania z młodzieżą 

mówił: Przyjmijcie ode mnie tę modlitwę, której nauczył mnie mój ojciec i pozostańcie 

jej wierni. 

Jan Paweł II wspominał po latach: to była dla mnie wielka lekcja duchowa, trwalsza              

i mocniejsza niż wszystkie, jakie potem miałem dzięki wielu lekturom i studiom.                     

To w jakimś sensie jemu zawdzięczam napisanie encykliki do Ducha Świętego.                               

                                                                                                        DWK 



Adres:  Parafia p.w. Matki Boskiej Częstochowskiej w Starachowicach 

Starachowice  27-200 , Al. Najświętszej Maryi Panny 7 

tel. kancelarii parafialnej — 500 152 994 

Str.internetowa: www.parafialazy.pl  /nowa str. /  

E-mail: lazy@poczta.onet.pl  

Nr konta: 90 8518 0006 2001 0022 3890 0001  -  nowe konto 

NA FACEBOOKU: https://www.facebook.com/pages/Parafia-pw-Matki-

Boskiej-Częstochowskiej-w-Starachowicach/579311342087755 

Zwiastun  

ZWIASTUN - katolicki  miesięcznik parafialny, ukazujący się w parafii Matki Boskiej 

Częstochowskiej w Starachowicach (os. Łazy) 

Redaguje Zespół:  ks. Grzegorz Roszczyk, Irena Górecka -Wrona /skład/, Renata  

Minda - Juda, Paweł Perchel, Paula Andriulionis /str. www /, Donata Witkowska - 

Kowal,  

Współpraca przy n-rze: Zofia Falkiewicz, Elżbieta Kulińska, Krystyna Pytel 
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U SENIORÓW  

 Maj to miesiąc intensywnej pracy osób z naszej grupy senio-

ralnej. W Święto Wniebowstąpienia seniorzy śpiewający w Zespole 

"Cantare" zapoczątkowali swój udział w oprawie muzycznej Mszy 

Świętej.  

Wieczorem wzięli udział w Koncercie Pieśni Maryjnych. Natomiast   

w Zielone Świątki, na zaproszenie Ks. Proboszcza Edwarda Mosioła 

gościli w Parafii pw. Matki Bożej Różańcowej w Jasieńcu Iłżeckim.  

W Koncercie dla Maryi wystąpili wraz z dwoma zespołami ludowymi  

z Jasieńca. Był to również dzień 39 rocznicy święceń kapłańskich  

Ks. Edwarda. Był to już drugi gościnny występ zespołu Cantare             

w Jasieńcu. Wiemy, że bardzo wyczekiwany, miło przyjęty przez  

parafian....i nie ostatni.  

27 maja grupa senioralna zorganizowała spotkanie parafialne                         

z okazji Dnia Matki. Wiosenne świętowanie uświetnił wspaniały                          

występ Kapeli "Chłopaki z Paki". Nogi same rwały się do tańca.                        

W trakcie imprezy było wspólne grillowanie, konkursy, zabawy oraz 

Msza Święta i Majówka. Oczywiście nie zabrakło pysznych ciast                        

i bigosiku. W tym miejscu serdeczne podziękowania dla Pana Stani-

sława Staneckiego, który można powiedzieć - dowodził całym przed-

sięwzięciem. Grupa senioralna dziękuje też wszystkim sponsorom, 

którzy wsparli imprezę oraz przybyłym na spotkanie za fantastyczną 

zabawę i mile spędzone sobotnie popołudnie.                     KP 



CHÓRY W HOŁDZIE MARYI 
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 W zawrotnym tempie upłynął maj, najpiękniejszy miesiąc roku. Obfitość natury, kolorystyka, słońce...tworzą rokrocznie 

niepowtarzalną aurę, która oddziałuje i rodzi impuls do życia, radości i działania. Nie przypadkiem więc majowe dni poświęcamy 

Matce Bożej, w szczególny sposób adorując Jej osobę, gorliwiej i regularniej zanosząc myśli i modlitwy za Jej pośrednictwem. 

Zgrabnie ujął to Ks. Proboszcz otwierając w niedzielny, wczesny wieczór kolejne spotkanie z pieśnią Maryjną pod nazwą - „Chóry 

w hołdzie Maryi”. Majowy koncert to ukonstytuowane, wpisane w historię naszej parafii spotkanie o charakterze religijnym, kultu-

rowym, estetycznym i integracyjno - społecznym. 

W niedzielę 14- go maja zaprezentowało się w świątyni 6 grup: Chór Belcanto - pod kier. Krzysztofa Zajchowskiego, Chór Con-

centus - pod kier. Krystyny Kowalczyk, Chór Mieszany Kamerton i Żeński Kamerton - pod kier. Bożeny Magdaleny Mrózek, zespół 

Cantare - pod kier. Róży Głowackiej z naszej parafii oraz duet muzyczno-wokalny - p. E. Kulińska i p. Beata Rybicka z naszej parafii. 

Każdy z chórów wykonał a' capella po 3 lub 4 utwory o tematyce Maryjnej.  

Profesjonalizm, autentyzm w polifonicznych prezentacjach przeniósł słuchaczy w klimat harmonii dźwięku, wzbudzając wyższe emo-

cje estetyczne i duchowe. Odbiór anielskich głosów duetu pań: Beaty i Elżbiety, niezawodnie wprowadził zebranych w stan zachwy-

tu. Żywiołowość i ekspresja parafialnego zespołu Cantare dała wyraz radosnego potencjału, jaki bez względu na wiek skrywa ludzka 

natura. 

V spotkania z pieśnią Maryjną za nami… I mimo słabego zainteresowania naszych parafian, jesteśmy zadowoleni i usatysfakcjonowa-

ni. Dziękujemy organizatorowi - Ks. Proboszczowi, uczestnikom, kierownikom poszczególnych grup. Serdeczne ukłony dla wszyst-

kich przybyłych na przegląd ludzi z parafii i spoza niej. ,,Róbmy swoje” i nie dajmy się zamknąć w domowych 4-ech ścianach. Zahip-

notyzować obrazami z telewizora, czy innymi tworami, izolującymi nas ze społeczności parafialnej, lokalnej i kulturowej. Piękno 

majowej myśli Maryjnej niech przyświeca kolejnym spotkaniom, które już przed nami...                                          RMJ 

Chór Concentus Chór Mieszany Kamerton 

Chór Żeński KAMERTON 

Chór BELCANTO 

Chór Cantare P.P. Elżbieta Kulińska i Beata Rybicka 



JAK  MAJ  MAJEM… 
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Niedziela Zesłania Ducha Św.  

28 Maja 2023 r.  -  KOMUNIA ŚW. Klas III 

 Co roku ! czy ciepło, czy zimna pora roku … na MAJOWIE do kościołów idziemy, pod figurę na skraj lasu biegniemy… a czasem ? przy drodze pod 
krzyżem stajemy i wszędzie Matkę Boga i NASZĄ wielbimy… do NIEJ pod Obronę się uciekamy… i przy Niej trwamy. 
Jakiś dziecinny instynkt rozrzewnionego serca i nieutulonej tęsknoty za dobrocią Matki każe nam śpiewać owe przepiękne wezwan ia Litanii Loretańskiej, w której 
słowach może się weselić i wypłakać nasza skołatana ziemskim wygnaniem dusza; może się ukorzyć, widząc swą nicość i natchnąć nadzieją lepszego jutra. 
Dlaczego właśnie maj? Po pierwsze dlatego, że najpiękniejszy w roku. Po drugie - wiosną należy skierować uwagę człowieka ku rzeczom wyższym.. Najważniej-
szą częścią nabożeństwa majowego jest Litania do Matki Bożej tzw. litania loretańska. Słowo "litania" pochodzi z języka greck iego "leitaneia" i oznacza błaganie, 
prośbę. 

Na zakończenie maja odśpiewywano Litanię Loretańską, ale nie urządzano nabożeństw w inne dni tego miesiąca. Modlono się pojedynczo przez cały maj, a do-
piero w ostatnim dniu składano serca ze srebra jako wota, na których ryto często nazwiska ludzi świeckich, którzy brali udział  w tych nabożeństwach. W XVIII w 
Veronie o. Hannibal Dionisi SI r zebrał wszystkie, różnorodne objawy kultu Najświętszej Panny w maju, jasno i systematycznie je zestawił w maryjne DZIEŁO, 
które w ciągu 70 lat osiągnęło18 wydań. Poleca jako zasadnicze następujące rzeczy: - zdobienie girlandami kwiatów i zieleni, światłem itd. ołtarza lub obrazu 
Najświętszej Panny, - gromadzenie się przed nim codziennie wieczorem od 30 kwietnia począwszy, w celu odmówienia cząstki Różańca lub Litanii, czy innych 
modlitw do Najświętszej Panny, - ofiarowanie Najświętszej   Pannie jakiegoś kwiatu duchowego w każdym dniu maja, - odczytanie trzech punktów rozważań         
o Maryi, nad którymi każdy powinien się w następnym dniu zastanowić. Jednym z głównych apostołów rozszerzających nabożeństwa majowe był w XVIII w. Jezui-
ta Alfons Muzzarelli, który nawet wymodlił sobie śmierć w maju. Z uwagi na gorliwość tego zakonnika Pius VII wydał bullę o nabożeństwie majowym, ubogacając 
je Odpustem zupełnym. Od tego czasu nabożeństwa majowe, zaczęły się rozszerzać się na całym świecie. Oprócz Włoch, Hiszpanii, Portugalii i Francji 
„majowe” obejmuje także Szwajcarię, Niemcy, Austrię, Węgry, Polskę, Czechy, Irlandię, Stany Zjednoczone, Meksyk, Chiny i Australię. W Polsce, po raz pierwszy 
publicznie odprawiono nabożeństwo majowe 1837 r. kościele Świętego Krzyża w Warszawie, zaraz potem trafiło ono do Krakowa i na Jasną Górę oraz do kilku 

innych kościołów. W ciągu następnych 30 lat nabożeństwa majowe „rozeszły” się na całą Ojczyznę, 

…. a TERAZ? piękna „perełka” o której wiesz ? czy nie wiesz?…. Obecnie do każdego dnia odprawiając nabożeństwo majowe publicznie przywiązany 

jest    Odpust 7 lat. Za uczestniczenie przynajmniej przez 10 dni w NABOŻEŃSTWIE MAJOWYM publicznie odprawianym ! można zyskać pod zwykłymi 
warunkami Odpust zupełny. Kto nie ma możności uczestniczenia w publicznym nabożeństwie, może zyskać Odpust 5 lat za każdy dzień i Odpust         

Zupełny za cały miesiąc, prywatnie - JE - odprawiając.    

                                                                                                                                                                                                                                                                                    

RYCERZE Niepokalanej, poświęceni Maryi, wiedzą, że maj jest miesiącem szczególnym, bo jest w całości poświęcony Jej, Niepokalanej.                

W każdym roku, Rycerstwo Niepokalanej, przeżywa ten miesiąc razem, myśląc o Maryi z radością, z uśmiechem, oraz podejmując symboliczne            

i konkretne gesty, którymi corocznie jest Pierwsza, rycerska Niedziela maja ( w tym roku rozprowadzone zostało ok 5 tys. modlitw o Beatyfikację 

Sługi Bożego Brata Inocentego Marii Wójcika w parafiach miasta i okolic…) i spotykanie się o 19:00 przy figurce naszej Matki NMP w lesie, upa-

miętniającej „ budowniczego” naszej świątyni śp. Ks. Jana Borończyka, który bardzo szerzył KULT Bogarodzicy (każde spotkanie z rycerstwem 

rozpoczynał tą pieśnią…). Rycerstwo Niepokalanej podtrzymuje, TE „ piękne pragnienia” majowej religijności śp. proboszcza Jana …                                    

W tym roku ? było nas już mniej …. 7-8-10 osób…                                                                                                                              Zofia SN MI                                     


